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rządku chronologicznym  49 listów  z lat 1567— 1585 adresow anych do braci R adzi­
w iłłów : Jerzego (41 listów  z 1576— 1585 r.), M ikołaja K rzysztofa (5 listów  z 1567, 
1578, 1581 i 1582 r.) oraz jeden do Stan isław a z 1578 r., a nadto dwa listy  do osób  
zw iązanych z R adziw iłłam i: K ilianow skiego — fam ulusa książąt lin ii n ieśw iesko- 
-o łyck iej i biskupa w ileń sk iego  W aleriana Protasew icza, oba z 1578 r. Ten in tere­
sujący zbiór staropolskiej epistolografii przechow uje się w  dziale V A rchiw um  
R adziw iłłow skiego. Są to oryginały, w  tym  10 autografów . L isty  sw e adresow ał 
Jerzy z T yczyna z R zym u i N eapolu, przew ażnie w  1584— 1585 r. (18 z 49 listów , 
tj. praw ie 37®/o zbioru pochodzi z tych  dwóch lat). Z zachow anej korespondencji 
w ynika, że korespondencja Tyczyna z R adziw iłłam i była znacznie bogatsza. W y­
daw ca sądzi, że dochow ane listy  do Jerzego R adziw iłła  reprezentują jedynie  
10— 30% w szystk ich  jak ie  tem u m agnatow i w ysła ł Tyczyn. N ie m niej obfita m iała 
być jego korespondencja z innym i synam i „Czarnego”.

Chociaż korespondencja ta zachow ała się szczątkow o, inform uje nieźle o spra­
w ach radziw iłłow skich  w  Ita lii zarówno odnoszących się do w ielk iej polityk i jak  
i drobnych z codziennym  życiem  i rozryw kam i książąt zw iązanych. U kazują one 
bieg spraw  polskich przede w szystk im  w  R zym ie, a także jak pracow ał tam  Jerzy  
z Tyczyna będący sw oistą  instytucją  dyplom atyczną i kulturalną. Tyczyn inform o­
w ał także R adziw iłłów  o now inach i p lotkach z w ielk iego  św iata, a jego korespon­
dencja ma iiiem ało cech jakie charakteryzują rękopiśm ienne gazetki i aw iza  
stulecia następnego (w cześniej ogłoszona korespondencja T yczyna do Krom era 
była bogatsza pod tym  w zględem ).

W aneksie opublikow ano 13 listów  tego autora, w ybranych spośród k ilk u ­
dziesięciu  odnalezionych, p isanych do: S tan isław a Hozjusza (5 listów ), W alentego  
K uczborskiego jego sekretarza (6), A ndrzeja N ideckiego archidiakona w ileńskiego
i sekretarza królew skiego i Tom asza P łazy kanonika skalbm ierskiego, rektora k oś­
cioła św. Stefana w  K rakow ie i pełnom ocnika Krom era w  tym że m ieście. L isty do 
Hozjusza i N ideckiego uzupełniają w cześn iejszą  publikację A xera; pochodzą one 
z czasów  soboru trydenckiego. Są to w szystko autografy znajdujące się w  A rchi­
w um  D iecezjalnym  w  O lsztynie, B ibliotekach: C zartoryskich i w  Linköping. D wa  
z nich były  już z błędam i, na podstaw ie kopii, drukowane.

W ydaw nictw o zachow uje ortografię i gram atykę autora. Zasady publikacji 
odbiegają n ieco od zw yczajów  przyjętych w śród h istoryków . P rzypisy  tekstow e  
drukuje się u dołu* strony, rzeczow e na końcu, pom inięto też nagłów ek i regest, 
nie w yodrębniono daty.

Znakom ita w iększość listów  Jerzego z T yczyna pisana jest po polsku, z m niej­
szą lub w iększą liczbą łacińskich  w trętów . K onia z rzędem  tem u, kto by szukał 
tej w łaśn ie korespondencji w  serii przeznaczonej dla p iśm iennictw a łacińskiego.

R. K.

Urszula A u g u s t y n i a k ,  Informacja  i propaganda w  Polsce za 
Z ygm u n ta  III, P aństw ow e W ydaw nictw o N aukow e, W arszawa 1981, 
s. 232.

„W ostatnich latach dokonało się n iew ątp liw ie poszerzenie w iedzy o społe­
czeństw ie, m iędzy innym i dzięki prow adzeniu badań interdyscyplinarnych, w  róż­
nych dziedzinach hum anistyk i” — pisze U. A u g u s t y n i a k  w e w stęp ie  do sw o­
jej pracy, uzasadniając zarazem  konieczność korzystania z dorobku cybernetyki, 
socjologii i psychologii społecznej przy opracow yw aniu  problem atyki inform acji
i propagandy — zagadnień o szczególnym  znaczeniu dla badania św iadom ości spo­
łecznej. A utorka udow adnia, iż działania inform acyjno-propagandow e nie są je­
dynie „produktem  w spółczesnej kultury m asow ej” lecz odgryw ały także istotną  
rolę w  społeczeństw ie staropolskim .
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Przedm iotem  pracy (będącej fragm entem  studiów  prow adzonych przez zes­
pół badaw czy Instytutu  H istorycznego UW) jest analiza procesu kom unikacji 
m iędzyludzkiej w  czasach Zygm unta III, epoce, którą U. A ugustyniak  określa jako  
przejściow ą m iędzy apogeum  dem okracji szlacheckiej a ukształtow aniem  się do­
m inacji m agnackiej. A utorkę in teresują  przede w szystk im  m etody działań infor- 
m acyjno-propagandow ych, n ie zaś ich cele. Pod tym  kątem  om aw ia w  kolejnych  
rozdziałach rolę inform acji oficja lnej i nieoficjalnej w  organizow aniu życia poli­
tycznego, techniczne problem y kształtow ania  opinii społecznej, zagadnienia zapisu
i przesyłania inform acji, jak  rów nież przepływ  inform acji m iędzy różnym i gru­
pam i ludności i dostępność inform acji z punktu w idzenia jednostki.

Ze w zględu na rozległość problem atyki autorka n ie starała się  w yczerpać za­
gadnienia, podjęła natom iast próbę „jego całościow ego, strukturalnego przedsta­
w ien ia , naw et kosztem  selekcji poruszanych zagadnień, jak i m ateriału  źródło­
w ego”.

Źródłem, na którym  w  głów nej m ierze oparła sw e badania U. A ugustyniak, 
jest korespondencja, spełniająca niezbędny przy badaniach św iadom ości społecznej 
w ym óg m asow ości przekazu. A utorka w ykorzystała m.in. m ateriały A rchiw um  
R adziw iłłow skiego, korespondencję Sapiehów , C hodkiew iczów , Z asław skich, Zba­
raskich, R afała L eszczyńskiego, bpa Sz. Rudnickiego, uzupełnione m ateriałam i 
z silv , publicystyką i źródłam i oficjalnym i.

U jęcie tem atu interesujące; poruszane przez autorkę zagadnienia w ręcz pro­
w okują do dyskusji. Szkoda jedynie, że ograniczenia arkuszow e zm usiły  autorkę 
do zrezygnow ania z fra g m en tu . (który znajdow ał się w  p ierw szej, obszerniejszej 
w ersji rozprawy) dotyczącego procesu kom unikacji w  obrębie w arstw y m ieszczań­
skiej i chłopskiej.

Z astrzeżenia budzi brak konsekw encji prźy redagow aniu  indeksu osobow ego
i bibliografii oraz korekta książki.

J. Ch.-M.

R. G. S k r y η n i к o w , Rossija nakanune „smutnogo w rem en i”, 
Izdatielstw o „M ysi”, M oskwa 1980, s. 206.

Popularno-naukow a książka w ybitnego rosyjsk iego znaw cy szesnastow iecznej 
R osji pośw ięcona jest okresow i m niej w ięcej od śm ierci Iw ana Groźnego do zdo­
bycia  tronu carskiego przez B orysa Godunowa. W dw unastu rozdziałach autor 
om aw ia w alkę o w ładzę w  łon ie grupy rządzącej za form alnych rządów  „dobrego” 
cara Fiodora i system atyczne um acnianie się w p ływ ów  stronnictw a Godunowa  
(którego autor darzy w yraźną sym patią o co zresztą n ie trudno przy porów naniu  
z Iw anem  IV) do koronacji carskiej Borysa w łącznie, narastanie długiego i zaw ikła- 
nego źródłowo procesu um acniania poddaństw a chłopów  (i zm ian w  położeniu lud­
ności n iew olnej) oraz politykę zagraniczną (dyplom acja i w ojny) Rosji. W w iększości 
przypadków  autor w yzyskując u stalen ia  daw niejszej i  dzisiejszej h istoriografii 
(głównie rosyjskojęzycznej) przedstaw ia rezultaty w łasnych  badań i przem yśleń. 
Ze w zględu na m ałą liczbę dobrych radzieckich popularno-naukow ych książek  
z zakresu h istorii w arto zaproponow ać pracę S k r y n n i k o w a  którem uś z na­
szych w yd aw n ictw  (jak i jego m onografię o Borysie G odunow ie z 1978 roku). 
Tym  bardziej, że niedaw no ukazała sie nakładem  PIW -u jego książka o Groźnym
i autor znany jest już czyteln ik ow i polskiem u. D ram atyczne i barw ne jednocześnie  
dzieje R osji okresu po „opryczniiiie” i przed „sm utą” gw arantują pełny sukces 
w ydaw niczy.

K. S.


